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- bydź maią większością głosów, 

| AE LTA, POŁNANSKĄ- 

aMe. "7. 

saw Sobotę dnia 24. Stycznia Roku 1 807. 

Kommissya Rządowa. : 

W szem w obec i każdemu zosobna kómu o tem wiedzieć należy wiądóme czyni. 
Oswobodzona część znaczna Polski przez Niezwyciężonego NAPOLEONA, 'nie miała 
dotgd. w awojćm wewnętrznćm urządzeniu tey iedności i tego średniego punktu, któ-« 
ryby łącząc wszystkie Administracy! części, dzielne w całym obwodzie dawał perusze- 
nie. Ta potrzeba ziednoczenia Wiadz, „nie mogła uiść przed okiem wszystko obey- 
muiącem tego, który ogromue Państwa i nieżliczone Ludy rządzić i drogą sławy da. 
szczęścia doprowadzić umie. Przeto Nayiasnieyszy Cesarz Francuzów i Król Włoski: - 
NAPOLEON, Wielki wydał wyrok; który się tu co do słowa umieszcza. ac 

| » Wyciąg z protokułu Sekretatfyatu Stanu w kwaterze Cesarkiey w Warsza« 
. wie 14. Stycznia 1807. 2 = 2 

NAPOLEON, Cesarz Francuzów i Król Włoski, mstanowiliśmy i stanowiemy’ 
co następuie: | ; 

-. Dopoki los Polski zdobytey. na: Królu Pruskim nie będzie ustalonym przez - 
pokóy ostateczny, dopoty zządzoną bydź ma przez Rząd tymczasowy. 

, Ten rząd składać się będzie z siódmiu Człónków.. Przybierze tytuł Kommis- 
syi rządzącey. ży | 

4 

~~ Komissya Rządząca mianować ma swego Prezesa z posrod sichie Wybie- 
xze Sekretarza z pozagrona swego. _ : 3 © 

ey. WORDA 0 6. | 
Wybierze równie z pozagrona swego pięc osób, które mieć będą polecóną 

sobie Dyrekcyą rozmaitych częśći Administracyi Pitbliczney; to test, Dyrektora Sbra-' 
wiedliwości, - Dyrektora Interessów wewnętrznych, Dyrektora Skarbu, Dyre Górą” 
Wym ¥ Direktora Policy 5 05 00 eee i Ya 3% 

, G_Dyrcktoronie przcawać będą z Komisy, 'kiórcy, uóhwały stanowione. 
= .k 

i 



; Art. 6; : 
Kommissya Rządząca ma sobie nadaną zupełńą władzę potrzebną, aby na 

fapport Dyrektoryatu każdego wydziału prawa.i urządzenie tyczące się Sprawiedliwości } Aaa i « A oh G1 ; . E - A . wy Adininistracyi wewnętrzney, Skarbu, Woyska i Policyi Kraiowey stanowić mogła, 
| ATE 7. i 

Podział teraznicyszy  kraiu na sześć Departamentów, to iest, Warszawski, 
Poznański, Kaliski, Bydgowski, Płocki i Białystocki, nie ma bydź odmieniony. 

Art. "5. << s 
Członkami Kommissyi Rządzącey są mianowani: Marszałek Hrabia Małachow- 

ski, Gutakowski Prezes Izby Skarbowey, Hrabia Stanisław Potocki, Wybicki, Hra- 
bia Działyński, Bieliński Prezes Izby Kaliskiey, Sobolewski. 

SĘ (podp.) NAPOLEON. 
Z rozkazu Cesarza, Minister Sekretarz Stanu 

Hugues Maret. 

Wszystka tego wyroku zebrana Kommissya Rządząca następuiące Osoby za Dy- 
A 2 + . „ . . . = . € . s 

rektorów mianowała: do Wydziału sprawiedłiwości JW. Felixa Lubieńskiego; do 
Wydziału wewnęwznego JW. Stanisława Brezę, Prezesa Izby Woienney i Administra- 

pomocena Małachowskiego; do Wydziału woiennego JO. Xięcia Jozefa Poniatow- 
skiego; do Wydziału Policyi JW. Alexandra Potockiego. Kommissya Rządząca uwia- 

domiaiąc Wspołobywatelów o tey woli Nayiaśnieyszego Cesarza Francuzów. i Króla 
+ ae Ż R > <a + BEL) 7 7 

Włoskiego, spieszy się donieść im, iż już urzędowanie swoie rozpoczęła. BOR: SBISSZY SIE 7 APOGEE 

przyimiicie z nayżywszą wdzięcznością, a niosąc dzielną pemoc sprawie-Pubticzney, 

szley pomyślności Oyczyzny przyłożyć się mogło. — Ninieyszy Uniwersał do druku 

bliczności będzie ogłoszony. 
Dan w Warszawie na Sessyi Kommissyi Rządzącey dnia 18. Stycznia 1807 roku, 

Stanisław Nałęcz Małachowski. 
Prezes. 

Jan Paweł Łuszczewski, 
Sekretarz Generalny. SA 

(L.S.) 
ski 

eyi.Pubłiczney Departamentu Poznanskiego; de Wydziału skarbowegó Jw. Jama Ne- © 

Polacy! nowy ten dowód dobroczyney opieki Wielkiego NAPOLEONA - 

odbierzcie wzaiem od Nas zaręczenie, iż niczego nie zaniedbamy, coby tylke do przy= 

podany, w gazety umieszczony z ambon po kościołach i otrąbieniem po Miastach pu- - 

OBWIESZCZENIA. 
‘Kamera Woienna i Ekonomiczna Departamen- 

tn Poznańskiego, Dla zapobieżenia dezercyi re- 

krutow w mowo ustanowionych regimentach Pof- 

skich, wydaliśmy ped dniem 8. t. m. i foku, do 

Wrodz. Konsyliarzy Ziemiańskich 1 Poborowych 

zalecenia, aby wszystkie Dominia, gminy, amty,, 

wmiasta|i każdego, komu o tém wiedzieć należy, 

oSwieściii, że ktoby się ważył przyjąć człowieka 

fakiegokolwiek bądź stanu bez zaświadczenia wi- 
żowariego przez Dominium albo Konsyliarza Zie- 
miańskiego lub Poborowego albo kommenderuią= 
eego oficera Polskiego, ten do kassy tuteyszey , 
eentralney zapłaci kary 50 talarow, z ktoryelk: 
czwartą część odbierze ten, ktory nam o tém nie« 
tylko dóniesie, ale nawet obwinionego przekona. 
„Za gminę każdą niezachowwiącą niniysze posta- 
nowienie, zapłaci sołtys teyże wsponioną karę 
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preniężną, gdyby zaś niebył w state ley Zapłace- nia, odbierze karę cielesną. _ Niezaniedba- Lómy nawet rekwirować PP, Kamery Woienno- Exonemiczne Kaliską i Bydgoską, aby, ponieważ tzęsto się trafia, ŻE z tednego do drugiego depar- famenty dia tatwieyszego ukrycia się rakowi Tuy. dzie przechodzą , raczylą każda respective w swa im departamencie podobne wydać urządzenia. Co aby tym łatwiey każdego wiadomości doszło, ka- zaliśmy w. gazetach polskiey i niemieckiey umiie-. Ścię iw kościołach z ambon publikować, W Po. znaniu dnia 76, Szycznia roku 1807. g 
Kamera Woienna i „Ekonomiczna Poznańska apobiegaląc, aby rząd  kraio- wy nie cierpiał przez oddalenie Się członkow tak tey magistratuty take też i podiegtych im urzę- ~daikow,-a co na mocy surowego wezwania Rote - Mistrzow 

się na pospolite powstanie, podaie do publiczney wiadomości odebrany w tey rhierze list Inteqden- ta prowineyi JPana Vincent pod dniem dzisiey- szym pisany i ten za prawidte , tak osob Kamerę | składaiących, izko teź linnych kameralnych utze- ‘dnikow mieć chce. — Osnowa listu iest nastę- * puiąca: — fe 
Mości Panowie! 

Prezydenta rozkaz wydany do wszystkich oby- wateli stanu szlacheckiego, Departamentu Poznań- skiego, nakazujący im, aby sie stawiji na pospo: lite powstanie, — Sami W Panowie przekony wa. Cie się zapewne, że rozkaż ten nie mogł bydź rozciągniony. da 6sob sktadaiacych administracyą | kraiu. Nie może bydź żadną miarą intencyą esob zarządzających uzbroieniem Polakow, dezorga. nizować rząd narodowy, —- Mam honor uprze- dzić WW. Panów, iż powinniście uważać rozkaz ten stawienia się na mieyscu powszechnego zebra- nia się mospolicego powsta ią za miebyły, WW, Panowię i wszystkie osoby sktadaigce administra- cyą ikraiy są wolne od tego wezwania. ~~ Zee chcecie WW. Panowie uwiadomić o tóm wszy- stkich sobie podległych urzędników, aby nie 

woiewodzkich, „Bakazuiących stawienie - 

Odebrałem przy liście JPana <sweniu Panu zacięgu 

-przywiedziony zostanie; 

przestaw ut polnie fak dotąd chowigzkow swoich, „— ‘Preyimiycie WW. Panowie łapównienie o wy- sokiém mojćm poważanie. —— Audytor w Radcie Stanu i Intendenz prowincyi Poznańskie, 
« EL Vincent W Poznaniu dnia 15. Styczńia roku 13808. 

„Kamera Woienma iEkonomiczaa Depar- 
timentu Poznańskiego, 

— x 

Kamera Woienno i Ekonomiczna Dehartamena Poznańskiego. "Gdy tak z strony miast jako i wsiow Szlacheckich i ammtow w Departamencie naszym, zewsząd do Kamery naszey zachedzą zaża lenia, iż Obywatele miast rożnych dystryktow, chłopi rozmaitych wsi, nieposlusznemi śwoiey zwierzchności staia się, i iedni należących swym Panom danin oddawać, drudzy zacięgu odrabiać podług dawnych zwyczalow niechca, niektorzy Zaś samowładnie bory narodowe maieżdźają 1 nie SZCZĘ, Oraz w zapustach pasą. Kammera przeto” zapobiegaląc na przyszłość wypadkom tak dobra - oguinemu, iako reż prywatnemu szkodliwym, $tanówi. co następuie: 1) Każdy nieposłuszny Swey zwierzchności, tak mieszkaniec miast, iąko i wieśniak nie pełniący podług dawnego zwyczalu . 
1 nie oddający nałeżnego Czynszu, doniesiony zwierzeliności, ukarany st: rowo, a w potrzebie i militarnie do posłuszeństwa  - 
*2) Naieźdźaiący bory narodowe i w zapustach pasacy, bądź to posie. dziciel dobr, mieszczanin © Jub wieśnisk; donies Stony, natychtrw st do odpowiedzi pociągnionyrh, a gdyby dozercom boru abroyno opierzć Się mia, nawet 1 kryminalnie poszukiwanym będzie, Dją wiadomości więc wszystkich mieszkańcow Depar- famentu naszego, przestrogę nibicyszą po wszy- stkich parafiach z ambon publicznie ogłoszoną i przez Konsyliarzow ziemiańskich, oraz poboro- wych po wsiach i miastach rozesłaną mieć chce- my. W Poznaniu dnia 19. Stycznia roku I8c7. 

JJ. Kęszycki, 
Prezes. 

z Poznania dnia 2a. Stycznia, 

XA. Niemoiewski, Jenerał Brygady 1 Kommendant woysk polskich iw 
tamencie Poznańskim otrzymał od W. Ko- sińskiego, Jenerała Brygady, Organizatora 
siły zbroyney Departamentow Bydgowskie- 

Depar- . 

go i Kwidzyńskiego następujące donie= -sienie : 

Do Jaśnie W. ielmożnego Niemojewskie- 80 »» Fenerala~ Maiora Kommendanta woysk Polskich w Gnieźnie. ' : , Pod strażą piechoty odsełam do Gniee zna pierwszego Porucznikaod regimentu 



Pruskiego Razensteina, Grifa Schulenburg, Pruski, kiedy się dowie
sz, Że * 

iednego unteroficera, ośmiu kiryssyerów Fowarzyszow. noszących ięszcze 
.. 

+ z tegoż regimentu, i eztesech kuzarow ZI€- Pruski i około go pospolitego ruszenia 

gimentu Pliwicg, ieńcow wojennych za- mierowskiego wy pedzifem Studterhei::.. 

branych przez pułk Fowarzysk kawaleryi maiącego piechotę
, artyleryą i kawaleryą 

Polskiey. Oficer maiący kormmendg nad aż zarzekę Peple. Prusacy tak iączó ucie-- , 

eskortą odda ci Jeńerale liste ich imienną. kali, że dogonić ich było rzeczą niepo- 

Rozkazać zechcesz, ażeby zostali w Gnie- dobną. eae A 

źnie do dalszego rozkazu Xiążęcia de Pon- Jnowraclaw d. 15. Grudnia 1807. 

te- Corve, głownego woysk Polskich do- .. (Podp.) -,— A. Kosińskno 

wodzcy. Porucznik Hrabia Schulenbur = 
dał = FE aa 2 : cakials a & Wezoray przyprowadzono tu z Watr= 

| STOWO HOROFU, Mm. SH 1eOC ; = . * 5 00 

R Fe k Sk % => ai . ae szawy do goo ieńcow Moskie
wskich, mię- 

x . xa SEINE ” he Rh + dzy któremi iest 16. oficerow. Także z 

emiaczonym będzie, chciey mu - | ę ' 
mai yee tos Zo PO” Bydgoszczy przyprowadzeńi tu są brańcy 

"zwolić wolności w obrębach miasta Gnie- 
72 * RAR RR kuć A 

SARE: pruscy w liczbie 16 ludzi, między który i 

zna. Ufam iego szczerości, iż bez przy- iat ie : >: 
ECH, : 3 jest ieden oficer» 

datku opowie krwawą bitwę, w ktorey do- 

ał si ie | Z Cz woim oddzia- a > 

a Reg SG) RK z Warszawy dnia 15. Stycznia, 
łem. ' Jeden tylko pamiętał, iż marą sza- 0 3 

ble i dobył iey dla tego, ażeby bez pochew 
Izba naywyższa sprawiedliwości chcąc 

„złożył pod nogi Zwycięzcy. Cała. zasługa ogłosić, listę stawiaiących, obwieściłą 

tego zwycięztwa kawaleryi jest t
a, Że w 30 wszystkich adwoka

tów dawiriey w. ińriz- 

koni posunęła się aż pod sam Stargard, dykcyach „Polski
ch zostawaiących , tako 

i w przeciągu 15stu godzin zacząwszy od
 i tych, którzy dokładną znaiomose prawa

 

"16. wieczorney ubiegła 13 mil niemieckic
h Polskiego iinnego posiadaigc, za zdatnyc

h 

posuwając się naprzod i na powrot zień- bydź się do tego 
powołania rozumielą, aże- 

€atni. 3 ©. by w przeciągi: dni 3 zgłosili się do teyże 

-_ Zbliżanie się woysk Polskich przymu- 
izby przez noty swoie. : <a> 

siło mnie opuścić kómmendę w Swi
eciu B=. Izba naywyzsza woienna

 £ administra- 

powrocié do Bydyoszczy. W tensamdzie
ń cyt wydała rozkaz kommissyom powiat

o- 

moiego powrotu jenerał powstania Pom
or- wym, ażeby donosiły 0 wszystkich opo- 

skiego Komierowski dnia 13. stoczył bitwę, źniaiących wykanani
e, lub opieraiących 

* spotkawszy sig Z. oddziałem drago
nów Pru się w dopełnieniu rozkazów izby 

naywyż- 

*-skich, ktorey strata z obu stron rown
a by- szey t Kontnissyi Powiatowych.. Izba nay- 

Jaby, gdybym sig nie jękał o stratę
 samego wyższa takich obywatelów powszechney 

-Jenerała Komierowskiego; nie wiedz
ą te- opinit na niesławę wskaże, ich osobę są- 

szcze, Co się znina stało. Jedenastu zgi
nęło dowi, I maiątek w sekwestr na rzecz publi- 

gnaszey strony 1 tyleż. z strony nieprzyta- czną odda
, i następnie wezwie liwerantów; 

“qiela,: Towarzysz z pułku kawaleryi , kto- aby na fundtisz dobr sekwestrowanyc
h O sę 

ry się znaydował przy kommendzie J
enera- wność 1 furaże dostawione b

yły; a to dla 

Ja Komierowskiego zabił oficera kom zadosyć uczynienia wyrokowi dnia 13+ 

„anenderułącego dragonami Prusk
iemi. — Grudnia w róku przeszłym od N.

 Ś 

Wieść możesz, co to iest dzisiay żołnierz 4 Króla wydanemu. — Także ogłosiła, 



* A 
= 

pres groszowski, rowny kurs mieć 

„tebrhe grosze i dydki. 

- umundurowanie osob: służbę woy- 

eh. są sprawować maiących i z miasta tu- 

teyszego wybranych; każdy właściciel do- 

mu zapłaci iednę ratę podymnego 1 serwi- 

sowego; każdy kupiec czyli też rgkodziel- 

nik złotych 6; każdy: kapitalista,w mieście 

mieszkający zapłaci ieden od sta od swych 

kapitałów. , Żydzi w tćm mieście mieszka- 

igcy zapłacą połowę rocznego podatku re- 

rutowego. | 6 ula 

Sąd naywyższy izby sprawiedliwości 

wydał órdynacyą względem spraw cywil- 

nych pod wyroki teyże przychodzących. 

--Dnia 14. t-« m. 'zpowodu spodziewaney 

Ma teatrze bytności. N. Cesarza Francu- 

zow, dano przygotowaną na to pierwszą 

reprezentacyą nowego Dramma lirycznego, 

originalnie „wierszem przez P. Ludwika Osiń- 

skiego napisanego, pod tytułem: Per 
seusz i Andromeda. Sztuka ta wy- 

stawiż wyśwobodzenie Ańdromedy 1 iey 

narodu przez Perseusza, z pod iarzma Fi- 

nensza Króla Traków. . Szlachetne uczu- 

* £ia ludu uciśnionego przemocą, i wielkość: 

Perseusza iego wybawcy, Żywo są odma- 

lowane wierszém pełnym zapału, patryo- 
tyzmu i mocy. 

Dnia 22. m.p., Doktor medieyny Ber- 
son, przyiął religią Katolicko - Rzymską, 

w kaplicy Dzieciątka Jezus. Dnia 34. 
Grudnia, w Kościele szpitalnym Dziecią- 

tka Jezus, Frankiel, Izraelita bankier, z 
Żoną i całą familią domową 8 osob skła- 
daiącą, został ochrzcony od: JW. Prazmo- 

wskiego, Administratora dyecezy: War- 
szawskiey. ‘ 

"Z Warszawy d. 16. Stycznia. 

Przez ostatnie Kilka dni, Cesarz JMé. 
codziennie między 1atą i 1wszą, odprawiał 

popis na Krakowskim przed: regr- 
mentów tedy przecią aących, nadając za 

służonym. wyższe stopnie. — “Tym spo- 

sobem lud tuteyszy koreysta z widzehia 

blisko Wielkie so: Monarchy; przedsienia i. 
okna damów przyległych tey ulicy, napeł- 
nióne zawsze były osobami plci cbéiey, 
używaiącemi z radością i zadziwieniem te- 

Re 
gó szczęścia. 2) | 
U dworu bywa w niektóre dni wieczo-. 

rem muzyka pod dyrekcyą sławnego kom= 
pozytora Pana Paer. — Dnia 13. był wiel- 
ki koncert, na którym znaydowało:się kil- 

kadziesiąt Dam Polskich.  Spiewali na ning 
Pani Paer, P. Brizzi sławny wirtaoz Włe- 
ski i P. de Santis, pozostały tu z przeszłcy 
opery Włoskiey. — Pan Elsner dyrektor 
orkiestry teatru Polskiego wezwany iest - 
także do koncertów z niektóremi osobami. 

wybrańemi zteyże orkiestry. Po koncet- 
cie; Cesarz JMość udał się do swego gabi- 
netu, a Damy i inni gościę zostali na wie- 
czerzy w dworu, ° 

_ Coraz prowadzą tu mowych ieńców Ros- 
syiskich; ogólna ich liczba. wynosi iuz de 
6ooo. 

Listy z Rossyi pod dniem. 7. b. m. za- 
wieraią doniesienia następuiące : 
Rząd Rossyiski nakazał nowo w kraiach 

swoich wybrdnie licznego rekruta, rachu- 
iąc po dwóch z 500 dusz, którym obywa- 
tele móndur?dać muszą i Żółd miesięczny. : 
\W części Polskiey zagarnigtey przez Mo- 
skwę, Moskale usiłuią koniecznie przypro- 
wadzić do' skutku pospolite ruszenie w Lit- 
wie, na Polisiu i na Wołyniu. Wezwano 
już do tego różne osoby, a Generałami 
Kkommenderuigcemi są: Xiąże Besborodko, 
synowiec zeszłego Ministra i Jwan Alexie- 
wicz Orłów; ale obywatele okazali nay- 
większy wstręt do tego, nieukontentowa- 
nie i prawdziwy duch oporu. Przyszło 



9 ektórycH scen, ratanwicie av Wile 

phe, ¥ w całym tym Kraju ukryty zarzy się 
„ czekciący - chwili wybuchnienia. 

grozili konfiskarg dóbr, lecz niepodobna, 
aby się przy tym zaborze utrzymali, 1 prę- 
dzey moze iak rozumieią polozony będzie — 

~ kres politycznym ich bezprawiom, Rozsie- 
waia oni Że pobili Franćuzów, i Że dla 

tego tylko cofaią sig,’ iz ich Benningsen za- 

wiódł odstępuiąc- (Wisły i Narwy. Na 
mieyscn iego ma obiąć kommende Bagra- 
tion. Znaczne woysko Rossyiskie wkróczy= 
ło iak wiadomo do :Multan. — Królowa 
Pruska iest w Schlisselburgu, ma iechaé do 
Petersburga i mieszkać w Katarinenthal &c. 

z Rogoźna e. 18. Stycznia. 

Miasto nasze miało ukontentowanie, 
patrzeć na widok nayprzyiemnieyszy. Zol- 
nierze- polscy pod kommendą W. Sie- 

é rawskiego, Półkownika i Organizatora 2g0 
regimentu liniowego Szefowstwa JW. Łą- 
ckiego wystąpiwszy na plac broni, “po stu- 
sowney mowię do woyska wykonało przy- 

sięgę wierności i posłuszeństwa Nayiaśniey- 
szemu NAPOLEONOWI Wielkiemu, 
Cesurzowi Francuzów i Królowi Włoskie- 
Ta. | Potóm batalion pierwszy skompleto- 
wany tuzbroiony. odprawił mustrę zogniem 
w assystencyi licznego zgromadzenia i ce- 
chów każdego kunsztu. Po odbytey re- 
wii udał się cały garnizon na mszą dą ko- 

ścioła farnego, gdzie śpiewane było Te 

Deum. Przykład kommendanta, gorli- 

ość łchiność Panów Oficerów, (i karność 

woyska wyciskała łzy: radości mieszkań- 

com tego miasta. Na drugi dzień z rana 

opuściło to woysko miasto nasze i udało się 

na mieysce przeznaczenia swego da Bydgo- 

szczy, stangé w rzędzie. naszych  Obroń- 
cow, " : : 

: * Mowa do. Zotnierzy: 

szey oyczyznyń ... . . Doświadczyliśmy 

oskale wielu uwięzili, «wielu innym za- 

Żołnierze! — Pamiętamy upadek na- - 

lak nieznosita iest przeżyć iey.exysteiicyg.... 
Okrucieństwa, uciemiężenia, kroć niespra. 
wiedłiwości naiezdników tey ziemi, tkwi 
ieszcze w naszey pamięci — Dziesięć lat 
przeszło ięczeliśmy w sromotnym.farzmie, 
bez nadziei odzyskania kiedy naszey wol- 
ności! Dziesięć lat mowię przeklinaliśmy 
tak srogie losu wyroki, ,!. —— Dziś nate+ 
fos < . , 3 

ście tym lestesmy, czym wprzedy, araczey ~ 
czym byliśmy 'w naysławnieyszych cza- 
sach. . . . Rozległość Polski dotyka iuż 

o. 

dawnych. Królów, twierdze i miasta nasze, 
iuż oczyszczone z dumnych iey nieprzyia- 
cioł widziemy. . . . Polacy! komuż to 
szczęście, kemu tę wielkość naszey oyczy- 
zny winni iesteśmy? —-  Niepowtarzam, 
Imie to wielkie iest tak w sercach: wy- 
ryte, Ze go i wieki nie zatrą! Poźne na- 
szych potomków prawnuki z łzami wdzię- 
czności powtarżać go będą! v.26 

Lecz wracam do mego celu, — 

Gdyby rzewnie płaczącemu synowi 
nad grobem ulubioney matki wskrzesiły 
Nieba przyczynę iego rozpaczy; ofiara Ży- 
cia, maiatku, na wywdzięczenie się auto- 
rowi tak słodkiey i nadspodziewaney od- 
miany, małą by mu się pewno-zdawała — 
„Małą iest nie wątpię i w duszy prawych 

podóbney rozkoszy Rodaków! be obo 
Życie iest niczym! »= Idźmy więc szukać 
nieprzyiaciok Zbawcy naszego! 

— A teraz,- nie inz z zwyczaiu, albo 
przymusu, przysięgaymy -w Obliczu Bo- 
ga, przyrzekaymy ochoczo i dobrowolnie 
bydz wiemymi NAPOLEONOWI Wiel-. 
kiemu poświęcić Życie i trudy nasze na 
„obronę praw i tronu jego! — "Tam gdzie 
naygęstsze szeregi, tam nasz honor, tam 
stroskana oyczyzna nas woła, 

granic od wieku zgwałconych.. Stolicę iey <' 

Idźmy! 
gdyby i w nayodlegleysze światą ustronia, - 
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serlina dnia 16. Stycznia, 
Rossya i Turcya, Si 

Jd pierwszey chwili ogłoszenia publi- 
€zgie przez roztnaite gazety niemieckie 
Mnhiemanego aliansu między, Rossyą i Por- 
tą, staraliśmny się usilnie, zaprzeczać iego 
szetelności, zbiiaigc takowe przytoczenia 
tako niegruntowne. Teraz wiemy, Ze tak- 

Że Jenerałowie Michelson i Bołgoruky 
wkraczając do Multan, publiczną opinią 
Oszukali ogłoszeniem, iż za zezwoleniem 
Otty do kraiu weszli. Lecz prawdą iest, 

Że Porta wydała w tey saney- chwili Paswa- 
. Nowi Oglu i Mustafie Baraietarowi rożkaz, 
wkroczyć -dg Wołoszczyzny, a tak oby - 
dwie Armie stoią iuż przeciwko” siebie. 
Odbietamy razem z rozmaitych ekoólie 
Wegledem tego samego przedmiotu dokła- 
dne obiaśnienia, potwierdzaiące to wszy- 
stko, cośmy dopiero powiedzieli. Z. Wie- 
dnia 
zki, który: d, 1. Grudnia z Stambułu wyie- 
chał, i przez którego się dowiedziano, iak ' 
ardzo: tém wtargnieniem Moskali. rozgnie- 

wany: został Dywan, który się wszelkich 
Potrzebnych imie środków dla odparcią 
tego napadu. 

+ 
| Oczach 

Turcya i Persya. 
~ Nowiną, która w śród teraźnieyszey 
ekoliczności iest interessuigcg, i pewną 
się bydź zdaje, iest złączenie się Turcyi 
3 Persyi przeciw Moskwie. Obydwa te 
Państwa, do których prowincyi zagrabie- 
Dia zawsze gabinet Rossyiski dąży, uczuły 
Rakoniec potrzebę połączenia swey potęgi 

. Przeciw mocarstwu, które wspólnym iest 
ich nieprzyjacielem, i którego: duma w r6# 
whey mierze im zagraża. Juz dawno: po- 
wimnyby były obydwie potencye iąć: się. 
tey mądrey polityki, mogącey ich bezpie- 

| <zeństwo * ugruntować; lecz chcąc się 
| *znieść do wielkich usiłowań, petracha 

piszą: że przybył tam kuryer Francu-- 

Było, aveby w drugicy ok 
nieprzyłaciel zatrudniał wielką część porę ov. 

ska. Francuzkie, 

~ 

obcy st 

Moskiewskiey, ułatwiaiąc tym sposobent 
ich przedsiewzięcia, Jakoż przyszła ta 
chwila, a szczęście podaie im piękną spo= 
solirość zabezpieczenia swey niepodlegto=> _ 
ści, ieŻeli iey użyć umieią. 

= ac 
Berlin i przedmieście Praga. 
Polska a zwłaszcza Warszawa i przed- 

mieście. Praga były iuź nieraz teatrem SUTO- 
wego okrucieństwa i dzikiego Barbarżyń- 
*stwa Żołnierzy moskiewskich. _ Wiele ty= 
sięcy ofiar zalało się krwią pod Suwarowent 
na Pradze. Właśnie teraz zgadzają siz 
listy prywatne i pisma publiczne, że 
gdy Moskale wyparci świeżo przez wóy- 

Pragę opuścić musieli, 
cofaiąc się, cały kray spustoszyli,” mie» 
szkańców z ich bydłem pozabierali, wsie 
i młyny popalili; tak dałece, Że część kra- 
iu od Pragi aż de Bugu oktopną pusty= 
nie wystawia, ARIE 

Rzucaiąc teraz wzrok na Berlin i Eraie 
Pruskie od Francuzów podbite, znaydnie» 
my w.nich porządek, spokoyńość, be- 
spieczeństwo osoby i własności ; unieję- , 
tności, handel i rzemiosła naydzielniey- 
szey doznaią obrony, Uczeni i Artyści 
stoig pod. bezpośrednią opieką: Cesarza. 
Sprawiedliwość iest prędka; Policya wy- 
bornie uorganizowana, utrzymywana iest z.czynnością godną zadziwienia, Niemasz tu Żadnego éladu. niedostatku. żywności, 
których. cena bynaymuiey nie iest pizesa- dzona, , Wszystko tu iest w stanie daig- 
cym naypięknieyszy dowód oświecenia i ludzkości zwycięzców: pod czas kiedy kra ie, których Moskale bronić mieli, na nay-- brzydsze oddane są łupiestwó. A przecież fo są ludzie, których polerowne moeay- stwa Europy nie rożmyślnie wzywaig ną-. Romoc, nie zwazaigc na wszystkie nieszczę” 



RZE a 2 * : . O SE a= x 

doświadczenia zbyt często <zy- publicznemi deklaracyami , oraz gy FO
WóM - 

ukarapiém _Jenerałów, którzy kapielo- 

wali. 

Mowiono dotąd często i wiele © przy- 

byciu Moskali do Berlina. Możemy teraz 

z pewnością donieść, Że w tych dniach, c
zterey Enropeyscy Cesarze w stykaigcych 

a może iuż dziś lub iutro w samey rzeczy się z sobą kraiach przypółnocnowschodni
m 

Moskele przyidą do Berlina, ale to ci, któ- kresie Europy. Mimo tey poezorney bli 

rych Armia Francuzka w Polszcze w nie- skości
, Petersburg lezy daley od Konstan- 

‘ tynopola,  iak Warszaava od Pyrenedw; 

: od Wiednia daley, tak Lizbona.od Londy=" 

List z Wiednia mowi €0 następuie: nu i Paryża,
 4 od swoiey wschodniey gra- 

Zaczynają tu sądzić o politycznem poło- nicy
 . daley, jak od zachodniego kresu 

Zeniu Europy W sposobie zapowiadai
ącym Europy. 5 

ducha ze starych przesądów wydebyteg
a, z: > 

Jesteśmy przekonani, Że Francuzi posuną- Pewien niemiecki oficer, który 14 łat 

wszy swoy zwycięzki oręż aż do Polski, 
w Armii Rossyiskiey stużył, każe druko- 

żyją swey czynności jedynie do utrży” wać obszerny pamiętnik o exystuigcey 

mania powszechnego pokoiuz ponieważ istotnie sile zbroyney Państwa Ro
sśyiskie- 

z drugiey strony układy Moskali wielk
ą i go. Okazuie w nim naypewnieyszymi 

gruntowną wzbudzaią obawę, gdyż tru- dowod
ami, Ze Rossya miała tylko na pa- 

dno zgadnąć, gdzie ich ambicya granice pierze 400,000 woysk
a. "WWięcey 60 Pół- 

sobie założy, gdyby ią szczęścię oręża kowników w reiestrze woyskow
ym zapie 

wspierać miało. Zostawszy Panem Wo- sanych maią t
ylko prożne mieysce regi- 

łoszczyzny i Multan, opasaliby w pewny
m mentów. . Autor okazuie błąd łat

wo - wier- 

względzie Galicyą i Węgry, coby „dało nych dzieiopisów, którzy, po
dług fałszy= 

owy, póchop de woien, których mepo- w
ego jawnie rachunku z 36,a00,000 lu 

tyzebuiemy. Każde, więc ścisłe złączenie dności pod
ali na 280,000 liczbę rekrutów 

się naszego dwerm z dworem Francuzki
m podług ostatniego ukazu Armią pomna

ża- 

może bydź pewne, Że publiczną zyska iących.
 Jakże można oprocz tego racho- 

wać mieszkańców Syberyi i granic Chiń- 

Pizy końcu roku 1806 znaydowali się 

wolą wzięła. 

ne zgadzaią się, Że wpływ sya nie 
może wystawić więcey w.pole żak 

w gabinecie Króla tylko 200,a00 ludzi, dla zas
łonienia granic Listy prywat 

ajentów Rossyiskich 

Pruskiego wiele iesz 

Haugwitz sadząc ratyfikować rozeym, tyckiego morza. 

wpadł przez to w 

dko opuścił; 

nert, wielki prz 

raz na czele interessów, Dodaią ieszcze 

(te listy: Ze poddanie sl Magdeburga 1iń= nogach. ( Telegraf.) 

nych fortec bardzo Żywe spraw
iło WTA- == 

j : ee 

cze znaczy; Że Hrabia rozciggaigcych się od
 czarnego aż do Bal- 

Wreszcie, mowi na koń* / 

niełaskę, i dwór prę- cu Autor, następujące zdarzenia okażą( 

“26 Hrabia Szulenburg Keh- światu, iak wielka iest istotna potęga ower |. 

yiaciel Moskalow, ‘stoi te- go Rossyiski
ego kolosu, któren Piotr W” 

pochwałę. > 
| 

: ASG OSA skich? Z całego dzieła okazuie się, Ze Ros- 

N
a
 

' z.tak wielką pracą na sztucznych postawił”
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> Do rw z. 

“ZN A Ń S K I E y 
DODATEK DR U, GŁ. 

* 

* Balszy ciąg dobrowókiych ofiar w departamencie Poznańskim. 
Jmé Xigdz Fengler; Kommendarz ©. RZ 
Jmć Xigdz Preis, Pleban , Ś 3 
Jmó Xiądz Kazupke © +. RE 
Jmć Xigdz Jozef Brenn — ; » é 
Włościanie Parafii Bukowice “> © 
Włościanie Parafii Wilkowa Niemieckiego 
Włościanie Parafii Golaniec 3 a4 
Włościanie Parafii Jerziedziec . 4, > 

©. Włościanie Parafii Piotrowice. |. A 
| AWłościanie Parafii Lginia Rós > 

«+„Jłościanie. Parafii Długie EO aaić 
- Włościanie Parafii siĘ 0: "OR Ę 

Włościanie Parafii Lyszyn ; 
„Włościanie Parafii Zbarzewo . SĘ. 
Jmé. Xiądz Pleban Zbarzewski . 
Jmó „iądz Bugaiewicz, Pleban Starogostyński 
Włościanie teyże Parafii: 

« 

Jmć Xiądz Branecki, Pleban. Wysocki z Parafiaiami > 
Włościanie wsi Bolechowa Ze. 
Włościanie wsi Bolechowka > 

_Jmć Xiądz Grudzielski, Proboszcz Niepartu. 
„.Włościanie wsi Niepart . i * 
„ Włościanie wsi Gostkowo 
P. Jozef Czieromski, Ekonom z Gogolówi 
P. Karol Mikara, Pisarz |. : e 
Włościanie wsi Gogolewa . 
Włościanie wsi Oczkowice z Jicsnomani 
Włościanie wsi Przyborowo : 
P. Ignacy Pawłowski i reszta dworu Szurkowa, 
Włłościanie wsi Szurkowo : 
Maciey Muszczkiewicz z Woszczkowa 

e 
¢ 

o 

a 

'34 — 

12 zł. 
12 <— 
18 — 

18 — 

"426 — 

23 zł. 
13 — 

13 — 
139 — 

SO. sie 

39% 
16 zł. 
70 zł. 

40 — 
vg 2 

4 100 — 
ZE 

18 — 

36 — 
36 zł, 
19 — 

335% 
18 — 

27 2Ł 
29 — 
32 

18 

1ą 

15 gr. 

Rec 

11 gr. 

/ 
©
 

B
 



Włościanie wsi teyże z folwarkiem Ryszkowo : : 18 zł. 15 gr. 

Jmć Xiądz Woyciech Mierzewski  . > Rowi 3 — 
Vyłościanie z wsi Lusowo Ra 5 > ż OO; = 

Włościanie Parafi Lubosz . = Ą 7 109 — 

„ Włościanie z wsi Dłużyny wi TRE , 16 — 
*Włościanie z wsi Machcina ŚR > > Ć > 60 zł. 4 gr. 

Włościanie z wsi Grotnik . + 7% 8 > 33 — 5 >—. 

Włościanie z Biskupic i Poświętnego _. —. a OY eee taco 

Włościanie z wsi Szczepankowa - RE 3 1 — 3 — 

Włościanie z $okołowa, Flarbielina i Frzebodry _ .. 14 — 21 — 

W. Mlicki, Kasztelanic Sierbski, złożył kolie złote, bry: ; 
lancikami finnemi kamieniami wartości .  .  togo zł. 

Z protokułu ofiar wyciągnięto. 
Jan Zembrzuski, Kommissarz. 

Specyficacya ofiar" dobrowolnych złożonych do hassy Kommissaryatu wóyskowego 
Departamentu Kaliskiego. 

Złożyły do kasssy ofiary swoie, od czasu powstania narodu aż. do dnia 17. Stycznia 

1807; następujące Osoby: ZE, 

JW. Paweł Skorzewski, Generał en Chef, Prezes Kommissaryatu Woiennego w De- 
partamencie Kaliskim: Płaszcze dla całego Regimentu szestego, umundurowa- 

nie Kapeli do tegoż Regimentu, i opatrzenie w potrzebne instrumenta muzycznee 

JW. Piotr Bieliński, Prezes łaby Administracyiney w Departamencie Kaliskim, ofiaro- 

wał: rewers pewnego maigtnego Obywatela, ma summę wraz z procentem: 

19080 złł. polsk. i 50 ruskich z gorzalni wołow dla pospolitego ruszenia. | 

JW. Pruski członek izby administracyiney Departamentu Kaliskiego 12000 zł polsk. . 

JW. Dobrzycki, kommissarz woienny prezyduiący w Departemencie Kaliskim , ofia- 

rował Żołd całoroczny, kwartałami praenumerando, dla dwoch kantoni- 
stow z wsi iego Nakwasina wydanych. ~ 

JW. Ewa Dobrzycka, Chorązyna Chelminska, złożyła dla dwoch ryceczy Departa- 

* mentu Kaliskiego, ktorzy pierwsi z kolei zaszczycą się męztwem w ebronie Qy- 

czyzny, zegarek paryzki złoty *z takimże łancuszkiem, i tabakierę złotą. 

Obywatele miasta Władysławowa 5. 5. "+ 6 180 zł. 

Jozef Rayski, Ekonom Rusocki - - PR wd et > 18 = 

JW. Chrabia Gurowski* z ZS eż + 1800 — 

" W. Maryanna z Wroblewskich Skowrońska + że + 1800 — 

JW. Woyciech Lipski, Infulat Chockr =“. Se = 600 — 

Godfryd Gerne z Kalisza -. +  % *- . ° 30 = 

Naygebauer z Kalisza - aoi" i . . 12 — 

Kolonia Holendzow Czyste 2 + r # 3 o "x= 
5 



chior Korytowski z Karszyna 
alia Holendrow Kaczka 

x sywatele miasta Raszkowa rare 
W. Jmc Panna Teressa Paciorkowska d 

wien 29. łotow 4, i cwierć. 
ała w ofierze srebra stołowe, ważące grzy- 

x 

" Rożni Obywatele i Mieszkańcy Departamentu Kaliskiego, złożyli w rożnych gatun- 
kach ofiary, iako to: Żelazo, sukno, płótna, prochy, ołowie, konie, broń, 
papier, szarpie, fleytuchy, bindy, bandaże, maście, starą bieliznę. Tych 
ofiar i imion ofiaruiących , niepodobna wyszczegolnić Publiczności, dla wie- 
tości liczby. 

„z Wroctawia dnia g. Stycznia; 
Nasze miasto, czterotygodniowém obl 

Żeniem i rownie tak długićm bombardo- 
waniem Znacznie uszkodzone, musiało na- 
koniec poddać się sprzymierzonym woy- 
skom N. NAPOLEGNA Wielkiego, 
Cesarza Francuzów i Królą Włoskiego. 
Korpus do oblężenia przeznaczony, pod 
nasada JO. X. Mei Xiążęcia 
Hieronima od JW. Vandamme, Cesarsko- 
Francuzkiego Jenerała dywizyi kommen- 
derowany, z woysk Bawarskich i Wiirtem- 
bergskich złożony, ukazał się d. 6. Grudnia 
przed miastem, które od dnia 17. do 20. 
Listopada od Lorpusu iazdy z kilku arma- 
tami iuż raz opasane było; także przecięta 
mu została wszelka kommunikacya z Gło- 
gowem i całym niższym Szląskiem. Kró- 
lewski Jenerał Lieutnant Thile był Guber- 
natorem a Jenerał Major Kraft Kommen- 
dantem fortecy. Oprocz nich znaydował 
się w tey fortecy Jenerał Major Lindener 
z korpusu indżynierów i Brygadier wszy- 
stkich szłązkich fortec. Garnizon naszego 
miasta składał się z igo regimentu i 3ch 
batalionów piechoty, z kilku Depots iazdy, 
z kilku kompanii inwalidów i liczney ar- 
tyleryi. Formalne bombardowanie miasta 
zaczęło się dnia 10. Grudnia, trwaiąc aż 
do 3. Stycznia dzień i noc, i wzniecaiąc 

często pożar w mieście. Więcey 100 
osob stanu cywilnego zostało częścią zabi- 
tych, częścią ranienych, a w ogólności 
wielkie zrządzone było spustoszenie tak ” 
w kościołach iako też w domach. (dy 
się trwoga co dzień powiększała, i zmniey- 
szała się coraz bardziey nadzieia odsieczy, 
i gdy się obawiać należało przy dłaższym . 
oporze całkowitego spustoszenia naszego 
tak, kwitnącego miasta; zawarty został d. 
3. Stycznia tymczasowie rozeym, a dnia 5. 
przyszła do. skutku kapitulacya, podług 
którey garnizon w niewolą poszedł. Dnia 
6. wieczorem ieden batalion woysk Bawar- 
skich obsadził bramy St. Mikołaja i nad 
Odrą. Dnia 7. weszła część korpusu pod ro- 
zkazami JW. Jenerała dywizyi Vandamme, 
drugaczęść przeszła do swego dalszego prze- 
znaczenia, i zostały się tu tylko na garni- 
zon woyska bawarskie. Wszystko. szło 
w naywiększym porządku. Dziś po połu- 
dniu mieliśmy szczęście widzieć tu JC. X. 
Mość, Xiążęcia Hieronima NAPOLEO- 
NA, wiezdzaigcego w śród grzmotu dział 
z liczną świtą przy eskorcie iedney dywi- 
zyi iazdy, pod czas kiedy część woysk iego 
przez ulice paradowała. JC. X. Mość sta= 
nął na Kamerze do iego przyjęcia przypoa 
rządzoney. Zaraz po iego przybyciu wy- 
sokie Duchowieństwo, Dykasterya, Ma- 

, 



gistrat, it d. złożyłi śwole Uszariowanie 
JC. X. Mość. Wieczorem illuminowane 
było miasto, a na teatrze, który od kilku 
niedziel był zamknięty, grana była repre- 
zentacya. Fanchon. 

z Paryża d. 5. Stycznia. 
Monitor zawiera 44te urzędowe donie- 

sienie Wielkiey Armii, w Warszawie dnia 
45. Grudnia datowane, które iest treści na- 
stępuiąccy: „„Cesarz oglądał warownie 
Pragi; 8 pięknych redut palisadami opa- 

_ trzonych zamykaią obiętość na 1500 sążni, 
a3 bastiony obeymuiące rozległość 600 
sąźni, formuią oszańcowany obóż. . Wi- 
sła iest iedną z naywiększych rzek. W po- 
rownaniu Bug iest Saka mnieyszym lecz 
daleko mocnieyszym iak Sekwana. Most 
na Bugu i iest zupełnie skończony. . . Dnia 
18. porażony został nieprzyiaciel przy uy- 
ściu Wkry. Dnia rg. odparto kozaków i 
huzarów Rossyiskich przy moście na Bugu, 

gdzie zabity został Pull kownik kozaków, 
zabralismy 30 ludzi i 25 kom. Nic nie iest 
tak nędzućm i podłóm iak kozacy; iest to 
hańba ludzkości Co dzień przeprawiaią 
się oni przez Bug i gwałcą neutralność Au- 
stryi dla- złupienia jakiego domu w Galli-. 

cyi, lub dostania gorzałki, którą bar- 
dzo Jabig. Lecz nasza iazda lekka spoufa- 
liła się iuż z sposobem walczenia tych nę- 
dzników , którzy swą liczbą i hałasem mo. 
gą zastraszyć woyska, które nie były ie- 
szcze przyzwyczaione widzieć ich; lecz po- 
znawszy ich, 2600 tych nieszczęśliwych 
nie są w stanie uderzyć xa 1den szwadroh, 
oczekuigcy ich z mocną nogą. . . - Wszy- 
stko iest w poruszeniu, Jeżeli nieprzyia- 
ciel usiłować będzie zostać się w swćm sta- 
nówisku, będzie batalia za kilka dni, któ- 
rey wypadek za pomocą Boga nie może 
bydź niepewnym. Armia Rossyiska do- 
wodzona iest przez Marszalka Kaminskoy, 

.partamentow rachuig na 36,060,104. / i 

75 letniego starca. Pod nim są Jenerało- 
wie,Beningsen i Buxhówden. - Jenerał Mi- 
chelsón wszedł do Multan, Mamy wiado- 
mości zapewniaigce, Że d. 29. Lis opada 
do Jassów wszedł. Także zapewniaią, Że 
ieden z iego Jenerałów wziął szturmem 
Bender, wszystko w pień wyrznąwszy. 
“A więc woyna wypowiedzianą została Por- 
cie bez pozoru i przyczyny: lecz w Pe- 
tersburgu mniemano, Że chwila, w którey 
Francya i Prussy, naywiększy maiące in= 
terefs w utrzymaniu niepodległości Turcyi 
woynę zsobą toczą, stała się przyiazną 
chwilą do podbicia tego mocarstwa. Leez 
zdarzenia iednego miesiąca wniwecz obro- 
city tę kalkulacyą, a Porta winna będzie 
Frakcji iswoie ocalenie. — WielkiXigze Berg 
chory iest na febrę, lecz iuż do zdrowia 
przychodzi: pora iest tak łagodna iak w Pa- 
ryżu w miesiącu Październiku, ale bardza 
wilgotna, przez co się drógi popsuły. Przy- 
sposobiono znaczną ilość wina dla utrzy- 
mania sił Żołnierza. Pałac Królów Pol- 
skich iest piękny i dobrze umeblowany. 
Znayduie sie w Warszawie wielka liczba 
pięknych pałaców i domów. Nasze szpita- 
łe są tu w dobrym stanie, co niemałą iest 
korzyścią w tym kraiu. Nieprzyjaciel zda- 
te się mieć wiele chorych. \ Przychodzi tu 
także wiele dezerterów. O „prusakach nic 
wcale nie mówią, ponieważ całe korpusy 
rozchodzą się, nie mba znieść a mo- 
skiewskich. 

Pewne pismo publiczne zawiera rozbior 
zbroyney siły Państw teraźnieyszą woyną 
zajętych. Francya. Ludność 1rątu de- 

Po- 
tęga lądowa wynosiła w roku 1805 — 
607,67: ludzi. | Państwa pod protekcyg 
Franeyi. Liga Reńska. Ludność rachuig na 
7,008,122 ludzi, a siłę zbroyng na 80,000 



łudzi. “Sprzymierzone z Francyg Państwa. 
Królestwo Włoskie ma 5;419,555 mie- 
szkańców i 60,000: woyska. Królestwo 
Neapolitańskie, dopiefo organizowane, nie 
może tu bydź rachowane, ponieważ mieć 
ieszcze nie może Żadnego udziału do woy- 
ny przeciw Moskwie. Królestwo Holen- 
derskie liczy 1,88 1,880 ludzi'i 18,057 woy- 
ska, — Siły zbroyne, których Francya 
przeciw Moskwie użyć może, składaią się 
Więc z 50,369,661 ludności, co daie siłę 
woyskową 2 765,728 ludzi. Przeciwko 
temu wszystkiemu wystawia Rossya ludność 
2-40,800,000 głow. Potęga lądowa w r0- 
ku 1903 składała się 2-522,870. ludzi. 
Sprzymierzeńcem Rossyi może bydź tylko 
teraz Szwecya, która ma 3,270,000: mie- 
szkańców i 56,421 Żołnierzy, Gdy zaś 
Anglia z swoią potęgą lądową mogłaby 
tylko małą czynić dywersyg iw -Kalabryi 
lub-na brzegach Francuzkich i Holender- 
skich; przeto ten. sprzymierzeniec Rossyt 
rownie tu: rachowany bydz:nie może, — - 

. © 0 2 Jako siłę posiłkową dla Francuzów można - 
także rachować w tey woynie Turków,-a 
w przyszłości niezawodnie i Persów. 

-vz: Mogun-yi -d. 30. Grudnia. jeż 
Ze N. Cesarz Francuzów myśli toczyć 

woynę w przyszłym: roku z wszelką „dzićl- 
nością, dowodzą tego iwszystkie rozporzą- 

» dzenia we Francyi: > Organizacya nowo- 
zacieznych roku 1807: dzieie się z naynie- 
wymownieyszą ¢zynnoscig. } Ta siła zbroy- 
na, w 4ry dywizye uformowana, przeydzie 
za Ren iuż w twszym kwartale przysztego 
toku. „Także zaprzątaią się nayczynniey 

|. Ofganizacyg gwardyow.narodowych;, któ- 
rad niedawnego czaśii w 'swóm/|Kresie 
działania: daleko: barddiey~ iak:. przedtem 
tozciągniona iest. ; Podług nowego Gesax* 
skiego rozkazu musżą Obywatele we wszy 
stkich -Departamentach Francyi odbywać 

służbę woyskową, ponieważ wszystkie té 
woyska; bez’ których się obydź w krai 
można, do Wielkiey Armii ruszą. : 

N. Cesarzowa znayduie się ieszcze w nas 
szćm mieście, i na Jey dworze nic ieszcze 
nie wiedzą o Jey powrocie do Paryża. Nie- 
które osoby twierdzą, że na przyszłą wios 
snę uda się w podroż do Warszawy. > 

z Medyolanu dnia 2%. Grudnia. 
Listy z Rzymu donoszą o przybyciu 

tam JXigdza Arrezzo, bywszego Nuncyus 
sza w Peterzburgu, z. zleceniem bardzo 
waźnóm Imperatora Rossyiskiego. Było 
iuż z tego powoda kilka kongtegacyow. 
Dodaią; że JX. Arrezzo wrocić ma do Pee 
terzburga z odpowiedzią -dworu papie- 
zkiego. 

_ Wszystkie woyska francuzkie: zgroma: 
dzone 'w okolicach Udine, Werony, i 
Breśćii ruszą przez Tyrol do Polski, Na 
ich mieysce oczekują ińnych woysk z Fran- 

> z Hagi dnia 6. Stycznia. > „+ 
Jest domysł, Że nasza Armia znacznie 

powiększoną zostanie; i iak. powiadaig do 
» 60,000 ludzi pomnożoną bydź ma, ponies 

ju waż wszyscy oficerowie dawney holendére 
skiey:. Armii: w roku 1775 'wystawioneyg 
będący teraz na pensyi, wezwani.sa, aby 
się'ha dzień 15. Styczńia 'w stołećznóm 
mieście swego departamentu stawili, ieżełi” 
znowu:w'służbę wniyść chcą. jeg 
- «Jeżeli dać można wiarę ostatnim ‘wia- 
dómościormm z Anklam, to Marszałek. Mor> 
tier. Kazaliprzestaé Baronowi Essen, Guber= 
natorowi/-Szweckiey Pomeranii, bardzo 
spokoyne oświadczenia , które przez tegoż 
Barońa Królowi : Szweckiemu  odestane 
zostały SI gie si 
nat sziNeapohildnia*t0.i Grudnia. coos 
"s Podług dekretu królewskiego, hie bę? 
dzie mogło bydź więcey iak 5 Kięży na 
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%ażde 1000 ludzi powszechney ludneści 

Królestwa. Liczba Xięży powinna bydź 

Ptusowana de potrzeb parafiów, i Żaden 

nie będzie mogł bydź przymuszonym do 

stanu duchownego, dopoki nie będzie 

mieysce. wakuiące. Synowi .iedynakowi 

nie wolno iest zostać Xiedzem. Seminaria 

otworzone będą w dyecezyach. ~ 

z Frankfortu:d. 2. Stycznia. 

Wykonanie przysięgi i hołdu naszemu 

nowemu Samowładzcy nastąpiło dziś z wiel- 

ką uroczystością. O godzinie 8. rano zgro- 

madzilo. się całe obywatelstwo iinni mie- 

szkańcy Frankfortu przed, ratusz Romer 

zwany. O godzinie. g. ukazał się. Xiąże 

Prymas na gałeryi przed ratuszem wysta-
 

wioney, przyimowany będąc wśrod 'po- 

wszechnych okrzyków, 1 wszyscy obecni 

przysięgę wierności wykonali, Po połu- 

dniu korpusy mieyskie defilowały .z bronią 

w paradzie przy biciu z dział przed Pała- 

| cem JX. Mci Prymasa. Słowa następuią- 

ce, które ten szlachetny: Xiąże przed cere-
 

monią hołdu wyrzekł, zasługuią « w ka- 

Żdym względzie bydź wiadomsze. Kto 

takie dla swych poddanych ma czucie; kto 

tak mowi do swych poddanych, ; ten pe- 

wnym iest ich miłości, ich przychylności, 

ich uwielbienia. .. RSE 

„ „My Karol z Bożey Łaski, Xiąże Pry- 

mas Ligi Reńskiey etc. Sądziemy za rzecz 

potrzebną, oświadczyć tuteyszym. mie- 

cia. Hołd spaia, przy błaganiu Weze- 

chmocnego, węzeł zgody między ludem i 

Xiążęciem; celem tey zgody iest dobro 

pospolite ; ukontentowanie wszystkich na- 

bywa się przez przyłożenie się każdego do 

tegoż dobra. Między podczciwemi Frank- 

fortczykami mieszka szczera cześć Boga, 

hoyna dobroczynność; ebyczaiowe cnoty, 

szkańcom przy następuiącym hołdzie Frank-_ - 

fortu, iakie są nasze szczere i życzliwe uczu- ' 

czynna pilność; dopoki te podc 292 
gu własnośći utrzymywać będą, 
piaiąc ie w dzieci i wnuki,, nieopus „a 
błogosławieństwo Niebios. Dolegliwości 
woyny są wtey chwili nieuchronne; lecz 

te także przeminą. Xigze Frankfortski ło- 
Żyć będzie w całym biegu swego Życia 
wszystkie swoie siły na odwrocenie wszel- 
kiego złego od dobrego miasta, na obronę 
własności i bespieczeństwa mieszkańców, 
i na pomnożenie tego wszystkiego, co iest 
dobrem. Spodziewa się z ufnością, że 

Senat i urzędy sprawiedliwości starać się 

będą z troskliwością sprawiedliwą i ©y- 
cowską o dobro obywatelstwa; Że obywa- 
tele okazywać będą swym przełożonym 
szacunek i posłuszeństwo; ze szlachetnie 
myślący bogaty mieszkaniec na szanowne- 
go, chociaz ubozszege, Zadnych wkładać 
niebędzie ciężarów przewyZszaigcych. sto- 
sunki-maiątku; źe chrześcianie z Żydow= 
stwem z ludzką Życzliwością postępować 
sobie, Żydzi zaś okazywać się będą warte- 

mi tego szacunku przez'podczciwość w po- 
stępowaniu i niespracowaną pilność. Xig- 
Że Frankfortski pragnie i ma nadzieie, Że 
mieszkańcy ‘tego dobrego miasta ufnością 
i serdeczną* go -udaruig przychylnością; 
gdyż on sam i iego uczciwie myślący Kom+ 
missarze okóło <dobra Frankfortu szczerze 
myślą. — Frankfort dnia 1, Stycznia 1807; 

"Karol Kiąże, Prymas, 
z. Frankfortu sd. g:S$tycznia, 

*Świetne zwycięztwo odniesione przez 
wielką. Armią Francuzką nad Moskalarhi 
d. 26. Grudnia ogłoszone zostało solennie 
wezoray w«Moguncyi przy biciu z dział i 
dźwięku wszystkich» dzwonówai*' Xiąże 
Neufchatel pisze do Nayiaśnieyszey Cesa- 
rzowey, z Sochoczyma pod Ciechanowóm 
'd._ 26. Grudnia: Moskale poprzecinani są 

i pogromieni ze wszystkich stron; w ka- 
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zabieraia im ieńców woien- 
zięliśtny nieprzyiacielowi ekwi- 

.tyleryg. Armia goni go, niedaiąc 
ai na chwilę odpoczynku.” — Donie- 

nia prywatne mówią; że ta batalia była 
naykrwawszą i niemniey decyduiącą iak 
batalia pod Jeną. Moskale znaleźli w Pol- 
szcze więcey ieszcze iak drugi Austerlitz. : 

Jakiżbyłby los południowych Niemiec, 
mówi gazeta tuteysza, gdyby potężny ie- 
niusz, co ligę Reńską utworzył, nie był 
zasłonił swémi zwycięstwami nienaruszon- 
ności. tego kraiu? gdyby niebył przypu- 
Ścił Monarchów i ludów do udziału chwa- 
ły swego oręża? . Wieki nieszczęścia i spu- 
stoszcń poprzedzały tę spokoyność „; iaką 
się teraz cieszą nasze okolice. Jakże teraz 
oświadczyć wdzięczność, którą takowe do- 
brodzieystwo wpaia? to niemoże bydź 

źdey 
nv 

imaczey iak przez połączenie wszystkich 
usiłowań, ażeby ten niezwyciężony. Wiel- 
ki Mąż mogł iak nayprędzey zdobyć ten 
trwały pokoy, cel i koniec prac iego, ico 
prawdziwém iest dla, ludzkości dobrem, 

z Stuttgardu dnia 3. Stycznia. 
- Przyszedł tu urzędowy rapport od na- 

szych woysktrzymaiących Wrocław w oblęz 
Źeniu treści następuiącey:  Xiąże Anhalt. 
Plefs chcąc przybydź na odsiecz fortecy 
Wrocław, pomknął się był przeciw nam 
w 2000 piechoty 1 700 iazdy, z 6 armata- 
mi. -Lecz—porażony” zostat--od iednego 
szwadronu iazdy Wiirtemberekiey, wspar-. 
tego jednym: regimentem iazdy 'i Bawar- 
ską piechotą, ścigany będąc 3 mile z roz- 
puszczonemi -cuglami. . Zdobyliśmy całą 
iego artyleryą, składaiącą się z 6 armat 
2 6 fimtowych, należące do tego wozy 
amumicyine, bagaże, i zabraliśmy oprócz 
tego w niewolą 600 ludzi piechoty i 300 
kawaleryi Reszta poszła w .rosproch i 
miedostala się iuż do fortecy, z których 

- cych się coraz bardziey lodów. (Monitor,) 

garnizonów ten mały korpus ściągiiieńty 
był. : ; 

z Kopenhagi dnia 17. Grudnia. 
W nader krytycznóm położeniu, w któ- 

rćm się teraz znayduiemy, uważalą tu sct- 

śle postępowanie naszego  ministerium. 
Pod czas kiedy nasza siła lądowa opuszcza 
swoie stanowiska przy granicy holsatyn- 
skiey, dzieią się przygotowania zbroyne na 

morzu z nieuwierzoną gorliwością. Mo- 
Źnaby zgadnąć nieiako' zamiary naszego ga+ 
binetu w tey mierze. , Lecz są ieszcze mne 
przyczyny daiące wyraźnie poznać, iakiey 
strony iąć się będziemy... W szystkie pun 
kta nad brzegami morskiemi i Finlaudyt 
osadzone są bateryami, a mała.wyspa nię- 
dzy temiż brzegami i Finlandyą leżąca 
ciężkiemi armatami jest uzbrojona. Przeż 
tąkowe rozporządzenia ,. czyni się w cale 
trudną do «żeglugi przeprawa wielkiego 

2 Beltu, „który .ijuż oprócz. tego dla swęgo 
miałkiego gruntu trudnym iest do Żeglugi, 
Co się Sundu tyczy, to'Żeglować iuż-na 
nim nie można ż przyczyny powiększaią- _ 

7 z, Ameryki dnia-6.. Grudnio. ,>..; 
Potwierdza się; Że na'wyspie St. Doe 

minika nowa zdarzyła sięrewokicya. Dese 
salines iest zamordowany. ' Jenerat' Chris 
stoph postawiony zostat tymczasowie na 
czele rządu. Lupiestwa i zaboystwa Des- 

salinesa stały się przyczyną tey zmiany, — + 
| ez 

-<€ 

Uwiadomienie. Wszystkim rzemieślnikom, 
Ktorzy podług naszych zleceń rzeczy do budowiż . 
mostu potrzebne dostawiali i przy tym robili, a 
likwidacyi swych niepodali, ninieyszym zalecamy, 
aby takowe nieomylnie w ciągu dni 8 wraz z zle- 
eeniami i z dostawionych otrzymanemi kwitami, 
celem uczynienia za takowe likwidacye u przes 
świetney Kamery podali. Ci zaś, ktorzyby ter- 
min ten zaniedbali, sami sobie szkodę ztąd dla 



mich wynikającą, przypisać musżą. W Poznaniu 
dnia 13. Stycznia roku 1807. : 

me Magistrat, 

Doniesienie o śmierci. Dnia 19. t. m. o go- 
dzinie trzecięy rano umarła po długiey bolesney 
chorobie moia droga małżonka Fryderyka Wil- 
helmina z Szmeidykow Kwayzertowa w 34 roku 
swego poczciwego i cnotliwego Życia. Stratę tę 
poniesiong donoszę tuteyszym 1 obcym krewnym 
i przyiaciolom, i przyrzekam sobie niezawodnie 
ich łaskawego użalenia i uczestnictwa. W Pozna- 
niu dnia 20. Stycznia roku 1807. ~ cel 
Ś Wilhelm Kwayzert. 

Uwiadomienie. U. Jozefa Horny i kompanii 
w Poznaniu można dostać dla Ichmość oficerow 
polskich cate lakierowane skory, pendety i rze- 

mienie. i Gay: . 

Uwiademienie. Epulety, portd’pees, korde- 
ny, bardzo giistowney roboty. dia oficerow pol- 

skich rożney rangi, tudzież skor lakierowanych 
wyborney piękności na penderta, ładownice, 
rydelkido czapek etc., Otrzymał żnowu “ae & 
#2255 Vin. Roze Kugiec w Poznaniu. * 

: List gończy. Podczas. bywsrego tumułtu na 
dnią -15stym tego miesiąca: w tuteyszym fronfe- 
ście i tentowanego. wyłamania się więżniow, Ucie- 
kło.z nich pięciu następujących: - 1) Jakub So- 

kolski, ktory był aresztowany za przechowanie 
złodziei, i inż na sześć miesiączno festunkową 
karę osądzony, iest około -23 lat stary, z Nowe- 
gomiasta nad. Wartą rodem, gdzie aż do zaare- 
sztowania iego mieszkał, także iest blisko 8 cali 
wysoki, sytuacyi dobrey 1 przy ucieczce swoiey 
miał na sobie czarno sukienny surdut, lniane 
spodnie i kamzelkę w modre prążki. On tylko 

po polsku mowi, 2) Rech Smazachowski, kto- - 
ry był RER za ukradzenie konia i inż na 
sześć miesięczno festunkową karę oszdzony, ma 
około 20 lat, iest blisko sześć cali wysoki; bare 
dzo szczupłey sytuacyi i bladey twarzy, Przy 
ucieczce swey miał na sobie brunatno źułtą wy- 
szczegolnioną odzież więżniową. i tylko po pol- 
sku mowi. 3) Jan Smiergalla, ktory był area 
sztowany ża powtornie popełnioną kradzież ko- 
nia.'i do inkwizycyi póciągniońy, iest około 40 
Jat;stary, 4 cale wysoki, siadłey i dobrey 'sytu- 
acyl, okragtey i znpełney twarzy, zagiętego masa 
4 także miał przy swey ucieczce brunatno źo tą 

©; wyszczegolnioną Odzież więżniową i tylko po 
polsku mowi. 4) Franciszek. Borarski, ktory' 
był za wiele popełnionych żłodzieystw do inkwie 
zycyi pociągniony, iest 33 lat stary, średniega 
wzrostu, ma modre oczy, białawe włosy, i osa- 
bliwie iest po tym znany, że na lewym policzku 
ma dwie brodawki. Także i on miał wyżey 
wspomnioną wieźniową odzież. 5) Jędrzy Ko» 
rhaski z Zerkowa rodem, ktory byt za mordere 
stwo, i rabowanie do inkwizycyi pociągniony, 
ma .okołe 30 lat, test średniego wzrostu, ma 
modre oczy, białawe włosy, i osobliwie iest po- 
tym: znańy, że na lewym policzku ma dwie bro- 
dawki. Takżes.i on miał wyżey. wspomnioną 
więźniową odzież. - Ponieważ na schwytaniu 
tychźe wyżey wzmiankowanych złoczyńcow, wie- 
le zależy, przeto upraszaig się wszystkie woysko- 
we i cywilne zwierzchności, ażeby ma nich iak 
naybacznieysze oko dać, i w przypadku schwy- 
tania ich, za powroceniem wszelkich kosztów de 
tuteyszego sądu kryminalnego odesłać raczyli. 

Dan. w Pyzdrach dnia. 17. Grudnia roku 

Sąd Kryminalny. 
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_ 0. Drukował Deker i Kompania 
R 

w Poznaniu. | 


